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Wydanie popołudniowe.

■  m i
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Za jeden wiersz petitów] atoo 

jego miejsce 20 halerzy.
Za jeaen wiersz petitowy w ru­

bryce Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze 

za słowo. Najmniejsze ogło- 
srenia 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy­
nach i inne prywatne komuni­
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 60 halerzy.
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we Lwowie

poramy . . .  8 hal. 
popołudniowy 4 hal.

na prowincji
10 hal. 
5 hal.
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Język polski na uniwersy­
tecie lwowskim.

Lwów, 8 lipca.
Swego czasu donieśliśmy, iż trzej stu­

denci Rusini, uczęszczający na uniwersytet 
lwowski, wnieśli zażalenie do trybunału pań­
stw a przeciw senatowi akademickiemu uni­
wersytetu lwowskiego z tego powodu, że nie 
chciał im wystawić legitymacji akademickiej 
w języku ruskim i przeciw ministerstwu 
oświaty, które zarządzenie senatu zatwierdziło. 
W  sprawie tej odbyła się w kwietniu b. r. 
rozprawa przed trybunałem państwa, który — 
jak już donieśliśmy — również odrzucił za­
żalenie owych studentów ruskich.

W  zażaleniu swem studenci ci powoły­
wali się na to, że odmówienie przez senat 
akademicki wystawienia im kart legitymacyj­
nych w języku ruskim, sprzeciwia się §  19 
ustaw  zasadniczych, przyznających rów nou­
prawnienie wszystkim narodom, zamieszkałym 
w monarchji.

W czorajsza Wiener Ztg. zamieszcza mo­
tywy wyroku trybunału państwa. Brzmią.one: 
Skarżący się opierają swe zażalenie przeciw 
rozporządzeniu ministerstwa oświaty z dnia 
31 sierpnia 1903 r., które nie uwzględniło 
ich rekursu przeciw zarządzeniu senatu aka­
demickiego uniwersytetu we Lwowie, odrzu­
cającemu ich żądanie wy dania im akademickich 
kart legitymacyjnych w języku ruskim, na 
tern, że rozporząazenie ministerstwa jest na­
ruszeniem § 19 ustaw zasadniczych państwa 
z dnia 21 grudnia 18b7 przyznającego języ­
kowi ruSKiemu równouprawnienie w szkole, 
urzędzie i w życiu publicznem. Skarżący 
twierdzą, „iż słuchacze uniwersytetu są wobec 
władz uniwersyteckich prywatnemi stronami" 
i mają prawo żądać, aby władze uniwersyte­
ckie w stosunku z nimi używały ich krajo­
wego (landesliblich) rodzinnego języka i dla­
tego też szczególniej ruscy studenci, uczę­
szczający na uniwersytet lwowski, mają prawo 
żądać, aoy władze uniwersyteckie w stosunku 
z nimi posługiwały się językiem ruskim w mo­
wie i piśmie.

Trybunał państwowy nie może uznać 
słuszności twierdzenia, jakoby studenci uni­
wersytetu mieli być uważani orzez władze 
uniwersyteckie za strony, a również nie może 
przyznać słuszności, opierającej się na tem 
"twieidzeniu skardze o naruszeniu zagwaran­
towanych przez konstytucję praw politycznych.

W edług § 1 ustawy z dnia 27 kwietnia 
1873 r. dotyczącej organizacji władz uniwer­
syteckich, dzielą się uniwersytety na wydziały, 
zwane fakultetami, które znów SKladają się 
z kolegjum profesorskiego i imatrykulowa- 
aych studentów. W edług § 14, ustęp 2 tej 
ustawy, do zakresu działania kolegjum pro­
fesorskiego, będącego według § 4 lit. c bez­
pośrednią władzą kierowniczą fakultetu, na­
leżą wszystkie te spraw j naukowe i dyscy­
plinarne, które nie sa zastrzeżone, jako pod­
padające kompetencji senatu. Dalej według 
ustępu 3, liczba 3 § 14 każdemu fakultetowi 
przysługuje przedewszystkiem prawo nadzoru 
nad zapisanymi na ten wydział studentami.

Według § 19 cytowanej uchwały, senat 
akademicki, który na podstawie § 9 wybiera­
ły  jest przez koiegja profesorskie wszystkich 
fakultetów, jest najwyższą akademicką wła­

dzą i w myśl ustępu 3 § 19 wykonywa prze 
dewszystkiem dyscyplinę nad całym należą­
cym do uniwersytetu personalem i nad s tu ­
dentami, nad tymi zaś ostatnimi stosownie 
do istniejących przepisów dyscyplinarnych. 
Z tych ustawowych postanowień wynika, 
że imatrykulowani studenci uniwersytetu w 
stosunku do władz uniwersyteckich (kolegjum 
profesorów z dziekanem i senat akademicki 
z rektorem na czele), podlegając ich nadzo­
rowi i władzy dyscyplinarnej, nie mogą być 
uważani za strony tj. za osoby, stojące poza 
związkiem uniwersyteckim. Dlatego też wła­
dze uniwersyteckie w stosunku do studentów 
obowiązują przepisy, dotyczące języka urzę­
dowego lub języka w wewnętrznej służbie.

Co się zaś tyczy tych przepisów, to io z - 
porządzenie ministerstwa oświaty z dnia 5 
maja 1879 r. zawiadomiło rektorat uniwersy­
tetu, że cesarz swem najwyższem postano­
wieniem z dnia 27 kwietnia 1879 r. zarządził, 
aby język polski był językiem urzędowym w 
uniwersytecie lwowskim w takim samym sto­
pniu, w jakim w myśl rozporządzenia z dnia 
5 czerwca 1869 jest on językiem urzędowym 
włsdz i urzędów, wyliczonych w § I- 3 roz­
porządzenia z r. 1869. iV)inisterjalne rozpo­
rządzenie z dnia 5 czerwca 1869 r., któ­
re zmieniając istniejące wówczas przepisy o 
języku urzędowym w służbie wewnętrznej i 
w stosunkach między władzami i urzędami, 
wydanem zostało na podstawie najwyższego 
postanowienia z dnia 4 czerwca 1869 r. dla 
Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem, 
zawiera w § 1 postanowienie, że władze i 
urzędy, podlegające ministerstwom: spraw  we­
wnętrznych, skarbu, handlu i rolnictwa, dalej 
rada szkolna krajowa i sądy tak w służbie 
wewnętrznej, jakoteż w korespondencji z nie- 
wojskowemi władzami, urzędami i sądami, 
w kraju, posługiwać się mają językiem pol­
skim.

Karty legitymacyjne wydawane studen­
tom uniwersytetów, a więc także i studentom 
uniwersytetu lwowskiego na podstawie uchwał 
senatu akademickiego, wydawane są z oka­
zji zapisania się na uniwersytet przez władze 
uniwersyteckie w tym celu, żeby każdy stu­
dent miał dowód, że jest imatrykulowany na 
jednym z fakultetów i miał legitymację. Legi­
tymacje te muszą więc być uważane za taKie 
dokumenty, które są wydawane w służbie 
wewnętrznej, dlatego też muszą być wysta­
wione w jeżyku urzędowym. Według zaś roz­
porządzenia ministerjalnego z dnia 5 maja 1879 
roku, językiem urzędowym władz uniwersy­
teckich na uniwersytecie lwowskim jest język 
polski, dlatego też dla wszystkich studentów 
imatrykulowanych na uniwersytecie, bez wzglę­
du na ich narodowość legitymacje mają być 
wystawione w języku polskim i dlatego za­
żalenie skarżących się nie może być uwzglę­
dnione i nie można tego zarządzenia uważać 
za naruszenie § ?9 konstytucji.

Nie ma mobilizacji w  Kró­
lestwie.

Do Dzienwka poznańskiego donoszą z 
W arszaw y:

W  dniu wczorajszym pojawił się w wy­
daniach porannych gazet naszych »rzęaowj 

.telegram o mobilizacji, tak ogólnikowy i nie­
zrozumiały zarazem, że wzbudził panikę wśród

wszystkich rezerwistów warszawskiego okrę­
gu wojskowego. Robiono stąd wniosek, zre­
sztą usprawiedliwiony enigmatycznością do­
niesienia, że wszyscy rezerwiści z całego im­
perium pójdą niebawem na plac boju!... Tym­
czasem wieczorna redakcja następnego tele­
gramu również urzędowego, widocznie pro­
stującego niejasność poprzedniej depeszy, za­
przeczyła ogólnej mobilizacji. Było to zresztą 
do przewidzenia.

Ów drugi rozkaz zarządza wprawdzie 
mobilizację na szeroką sscalę, ale nie doty­
czącą nas bezpośrednio. Okręgi dotknięte mo­
bilizacją w zakresie: „potrzebnej liczby sze­
regowców rezerwy" obejmują w całości lub 
częściowo gubernie: petersburską, estlandzką, 
inflancką, pskowską, nowogrodzką, tweiską 
(z okręgu wojskowego moskiewskiego), kilka 
powiatów gub. moskiewskiej — oraz „nie­
które" (?) kaiegorje szeregowców rezerwy z 
okręgów wojskowych: moskiewskiego, kazań­
skiego i kijowskiego.

Jestto kontyngens ogromny. Ile da na 
papierze ludzi, a ile w rzeczywistości, trudno 
obliczyć. W  każdym razie około pół miijona. 
Ponieważ wiadomo już, że siła przewozowa 
kolei żelaznej syberyjskiej oraz inne środki 
zaprowiantowania arm j\ mogą w obecnym 
stanie kolei tejże i środków, zaopatrzyć we 
wszystko co potrzeba, najwyżej armię 250 
tysięczną, poza Bajkałem — więc trudno na­
wet przypuścić, aby w rozkazie mobilizacyj­
nym mowa być mogła o wszystkich rezerwi­
stach wszystkich wyżej wym:enionych okrę­
gów. Prawdopodobnem  jest, że frazes po­
czątkowy, mówiący o „potrzebnej liczbie 
szeregowców" zastosowany będzie do ca­
łości, a wykonanie pozostawione do dyskre­
cji komendom poszczególnych okręgów. Ukaz 
obejmuje: Rosję północną (Petersburg i No­
wogród), nadbałtycką (inflanty, Estonję i 
Psków), środkową (Moskwę i Twer), wscho­
dnią (Kazań) i południową (Kijów i Połtawęj. 
Przestrzeń ta, mobilizacją objęta, równa się 
w ogólnym zarysie powierzchni mniej więcej 
Francji, Austrji i Niemiec, razem wziętej.

Jak widzimy, sprawdza się to, o czem 
mówiliśmy w listach poprzednicn, a miano­
wicie : Królestwo Polskie i Litwa, czyli okręg 
wojskowy warszawski i wileński nie wcho­
dzą w plany mobilizacyjne, jako dwa naj­
bardziej na zachód wysunięte, a bardzo wa­
żne posterunki strategiczne; okręg wojskowy 
kijowski dotknięty został mobilizacją tylko 
częściowo ; okręgi fabryczne zostały ukazem 
mobilizacyjnym pominięte, a to ze względu 
na socjalistów. Do takich należy: W arsza­
wa, Ekaterynosław, Moskwa, To też, niejuó- 
wiąc już o W arszawie, samo miasto M oskwa 
z powiatem, oraz Ekaterynosław, ostatni na­
leżący ao okręgu kijowskiego, nie zostały 
mobilizacją objęte.

Znajduje się jednak w  ukazie tym ustęp, 
mówiący: „Powołać do służby czynnej za­
mieszkałych w obrębie cesarstwa oficerów 
rezerwy, należących do skompletowania woj­
ska, jak również i szeregowców rezerwy, 
przeznaczonych do zajęcia stanowisk oficer­
skich". W yraz: „cesaistwo" oznacza za­
pewne całe państwo, jak tego zresztą dowo­
dzi powołanie już kilkudziesięciu oficerów 
rezerwy z Królestwa Polskiego, poczem na­
stąpi niezawodnie f dalszy ciąg powołania 
tychże oficerów.
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Ale zbiorowej mobilizacji rezerw od nas 
jak widzimy dowodnie z najnowszego ukazu, 
tymczasem spodziewaćsię nie należy, ani z Kró­
lestwa, ani z Litwy. Pomimo to obawa mo­
bilizacji wśród rezerwistów naszych nie u- 
staje. Obawa ta, jest chwilowo przynajmniej, 
aiczem nie uzasadnioną.

Jak wiaaotno i bez tego, szeregi armji 
w Mandżurji przepełnione są naszymi.

Minister rolnictwa w Galicji.
Minister ro'nictwa, bar. GiovanelIi, przy­

bywa do Galicji w dniu 16 b. m. Towarzy­
szyć mu będą w podróży radca dworu Stru- 
szkiewicz i radca sekcyjny bar. Sacken. Mi­
nister opuści Wiedeń dnia 15 lipca pociągiem 
wieczornym o godz. 10 15, a przyjedzie do 
Krakowa dnia 16 o o 6*30 zrana. Program 
pobytu p. ministra w naszym kraju przed­
stawia się jaK następuje:

Dnia 16 lipca: Zwiedzanie zakładów o- 
grodniczych Tow. ogrodniczego w Prądniku 
czerwonym ; krajowej stacji doświadczalnej; 
c. k. starostw a górniczego; posłuchania, wi­
zyty. Popołudniu wyjazd do Czernichowa dla 
zwiedzenia kraj. śred. szkoły rolniczej; po­
wrót do Krakowa.

Dnia 17 lipca: Wyjazd z Krakowa po­
ciągiem osobowym o godz. 8*10 zrana do 
Podłęża. Stamtąd do Niepołomic. Zwiedzenie 
c. k. zarząau domen i lasów, lasu i leśni­
czówek. Powrót do Podłęża. Stamtąd pocią­
giem o 6.31 popołudniu do Bierzanowa, ce­
lem obejrzenia obory zarodowej polskiego 
czerwonego i fryzyjskicgó bydła u wiceprez. 
krak. Tow. rolniczego, p. Czecza. O 9 wie­
czorem powrót koleją do Krakowa.

Dnia 18 lipca: Wyjazd z Krakowa p o ­
ciągiem pospiesznym przez Tarnów do Mu­
szyny. Przybycie tamże o 12*40. Zwiedzenie 
c. k. zarządu domen i lasów. Odjazd do 
Krynicy powpzami, zwiedzenie zdrojowiska ; 
o godz. 9 odjazd do Muszyny. Po przeno­
cowaniu w wagonie, p. minister uda się po­
ciągiem o 5.23 zrana przez Tarnów do Rze­
szowa.

Dnia 19 lipca: Przybycie do Rzeszowa
0 12.25 w południe Zwiedzenie kraj. szkoły 
mleczarskiej. O 5*22 odjazd do Przeworska i 
zwiedzenie cukrowni, oraz gospodarstwa.

D. 20 lipca: Po przenocowaniu w Prze­
worsku uda się p. minister powozem do Mi- 
kulic, celem zwiedzenia obór zarodowych ra­
sy simenthalskiej i oldenburskiej; powrót do 
Przeworska na pociąg wychodzący do Jaro­
sławia o 10*32 z rana. Przybycie do Jarosła­
wia o 10.50, stamtąd powozem do Pełkiń, ce­
lem obejrzenia obos*y zarodowej simenthalskiej
1 stadniny arabskiej. O 6*20 odjazd do Lwo­
wa. Przybycie tam 8*40 wieczorem.

Dtna 21 lipca: Zwiedzanie stacji kontrol­
nej nasion kraj. szkoły leśnictwa; c. k dyre­
kcji domen i 'asów . Wizyty i posłuchania; 
popołudniu wycieczka do Dublan celem zwie­
dzenia kraj. akademji rolniczej. Pow rót do 
Lwowa.

Dnia 22 lipca: Wy jazd ze Lwowa o 6*45 
z rana. Przybycie do Borysławia o 10 42 
przed południem. Zwiedzanie kopalni; odjazd 
do Stryja o 12 55 przed południem, przyoy- 
cie tamże o 2 29. Powozem do Bereźnicy, ce­
lem zwiedzenia kraj. szkoły rolniczej; stam ­
tąd powozem do Podhorzec, celem zwiedze- 
nis szkółki drzew br. Brunickiego. Nocleg w 
Podhorcach.

Dnia 23 lipca: Z rana oględziny bydła 
włościańskiego i koni. Odjazd ze Stryja 11*10 
da Mikołajowa-Drohowyże. Zwiedzenie c. k. 
Stacji ogierów, Odjazd do Lwowa o 3*23 po ­
południu, przyjazd tamże 4*35. Zwiedzenie 
rzeźni miejskiej.

Dnia 24 l!pca: Wyjazd ze Lwowa o 10 52 
z rana. Przyb} J e  do Krasnego 11 54 przed­
południem. Powozem do Firlejówki, celem 
zwiedzenia gospodarstwa i obory zarodowej, 
rasy simenthalskiej. Odjązd o 8*58 wieczorem 
przez Lwów do Tarnowa. Przyjazd do Tar­
nowa 6*20. rano. Zwiedzenie kraj. szkoły o- 
grodniczej. Wyjazd z Tarnow a o 11*10, przy­
jazd do Krakowa o 1*30, powrót do Wiednia 
pociągiem pospiesznym o 2*24.

Wojna Japonji z Rosją.
Przejazd przez Dardanele.

Ze Stambułu nadeszła wczoraj niespo­
dziewana wiadomość, a mianowicie, że pod 
flagą rosyjskiej floty ochotniczej, przepłynęły 
przez Dardanele trzy rosyjskie statki przezna­
czone na W schód daleki. Rzekomo, były to 
statki handlowe, pod taką też płynęły flagą, 
w istocie jednak Europa stoi dziś wobec 
spełnionego już faktu przepłynięcia przez 
Dardanele trzech rosyjskich, doskonale uzbro­
jonych i zaopatrzonych krążowników najwię­
kszego typu. Okręty „Petersburg", „Orzeł" i 
„Smoleńsk" bowiem zbudowane ze stali, 
pełniące w czasie pokoju służbę przewozową, 
w ten sposób są urządzone, że w czasie 
wojny, po zaopatrzeniu w dodatkowe działa, 
bez żadnych dalszych przeróbek pełnić mogą 
służbę krążowników. Prawdopodobnie więc, 
na czas przejazdu przez cieśninę, Rosjanie 
pochowali lub zamaskowali dziata, wypły­
nąwszy zaś na pełne morze, znowu wywin­
dują je z pod pokładu na zewnątrz i flagę 
handlową zamienią na wojenną. Nowe te krą­
żowniki należą do okrętów większegt; typu. 
„Petersburg" posiada długość 128 metrów, 
siłę 11.200 koni i szybkoćć 19 mil morskich 
na godzinę, „Orzeł" długi jest 127 m., ma 
siłę 9500 koni i szybkość 19 mil, a „Smo­
leńsk" 143 m., posiada maszyny o sile 16.500 
koni i płynie 20 mil na godzinę. Jako uzbro­
jenie w czasie pokoju posiadają : „Petersburg"
2 działa szybkostrzelne kalibru 6 cali, 10 — 
kal. 47/10 i 11 —37/io- „Orzeł" 7 dział kal. 12 
cali, „Smoleńsk" 8 dział kal. 12 i 8 — kal. 7*5. 
Ponadto, jak poranne doniosły depesze, prze­
płynął wczoraj przez Dardanele jeszcze czwar­
ty okręt „Sebastopol", wobec tego jednak, że 
nazwisko to nie znajduje się w spisie sta­
tków ros. floty ochotniczej, jaki on jest, nie­
wiadomo.

Referent wojenny N. Fr. Presse prze­
strzega, aby nie dawano wiary sprzecznym 
z faktami doniesieniom rosyjskim, jakoby się 
Japończycy cofali. Przeciwnie, na podstawie 
faktów, zawartych nawet w doniesieniach ro­
syjskich, stwierdzić należy, iż Japończycy mi­
mo pory deszczowej, wprawdzie powoli, ale 
bezustannie posuwają się w kierunKU półno­
cno-zachodnim ku Liaojanuwi i Mtikdenowi, 
gdzie należy lada dzień oczekiwać walnej 
rozprawy.

Pomimo zaprzeczeń póturzędowych Koln. 
Ztg., paryski dziennik Journal, pismo przy­
chylne Rosji, podaje w telegramie z Peters­
burga ponownie wiadomość o złamaniu neu­
tralności Niemiec i Francji na korzyść Rosji, 
i o grożących, z tego powodu zawikłaniach 
międzynarodowych.

Journal stwierdza, iż Niemcy w istocie 
ofiarowali swój port w Kiaoczau na schronienie 
floty rosyjskiej, gdyby się jej udało wypłynąć 
z Portu Artura i przełamać blokadę admirała 
Togo. Nadto iuż po wypowiedzeniu wojny, 
sprzedały Niemcy Rosji jeden krążownik 
Francja zaś miała polecić swoim stacjom wę­
głowym, aby dostarczały węgla eskadrze bał­
tyckiej.

Naruszenie neutralności stanowi casus 
foederis i Japonja na podstawie sojuszu, za­
wartego z Anglją, zażądałaby jej interwencji.

Wielkie zainteresowanie wzbudziła w ca­
łej prasie europejskiej wiadomość Biura Reu­
tera, że znajdująca się w Weihajwei eskadra 
angielska, złożona z 4 pancerników, 4 krą­
żowników, 1 statku awizowego i 1 torpe­
dowca, odpłynęła nagle wczoraj wieczorem, 
nie wiadomo w jakim kierunku.

{Teiegr. Dzienniku Polskiego).
Z  placu boju w  Mandżurji.

P e l e r b u r g .  Sacharow teltgiafuje do 
sztabu generalnego: Dnia 4 lipca usiłował 
nieprzyjaciel odeprzeć nasze wojska, na na- j 
szej linji, idącej z połnocy r.a południe, lecz 
bez powodzenia. Dnia 4 b. m. przedsięwzię­
liśmy siiny rekonesans w kierunku na Siu­
neczen, ponieważ zauważyliśmy, że nieprzy­
jaciel opuścił wieś Wafankou i Potaicę oraz, 
że jego przednie straże cofają się na. lewy 
brzeg rzeki Sevis-Kogho. Sześć kilometrów 
na połnoc od Siuneczen, po obu stronach

linji kolejowej, zauważono o g. 9 wieczorem 
mały oddział straży nieprzyjacielskiej, na linji 
W ansinfu-Batsiatsa. Silny ogień konnicy i 
strzelców oraz fakt, że wojsko nasze obeszło 
lewe skrzydło nieprzyjaciela, sprawiły, że ten 
musiał cofnąć się w kierunku wyżyn Kau- 
cziczan, 4 kilom, na północ od Siuneczen. 
Nasza baterja, która zajęta silną pozycję, o- 
tworzyła skuteczny ogień na konnicę i pie­
chotę niepizyjacielską, stojącą na wyżynie. 
Ogień oył tak skuteczny, że Japończycy za­
raz po pierwszych strzałach, zostawiając ran­
nych, konie, broń i amunicję, uciekli w kie­
runku Siuneczen.

Oddział naszych strzelców zajął stację 
Siuneczen, nie mógł jednak ruszyć dalej po­
nieważ mury miasta Siuneczenu obsadzone 
były przez piechotę japońską i artylerję gór­
ską. Wyżyny w odległości 5 kilometrów na 
wschód od Siuneczen również obsadziliśmy. 
W tym czasie otworzył nieprzyjaciel z le­
wego brzegu rzeki Seviskogho ogień dzia­
łowy na stację i wyżyny Kousziczanu, które 
były przez nas zajęte.

Przedsięwzięte zwiady wykazały, że na 
lewym brzegu Scviskokho znajdują się dość 
znaczne siły nieprzyjacielskie i że Siuneczen 
i wyżyny na wschód od miasta obsadzone są 
przez wojska nieprzyjacielskie. Po naszej 
stronie 1 żołnierz poległ. ? rannych a 2 b i a k ,  
6 koni niezdolnych do walki. Straty nieprzy­
jaciela w zabitych i rannych były znacznie 
większe. Dwóch żołnierzy z IV. japońskiego 
pułku dragonów wzięliśmy do niewoli.

Stoki koło Siadian obsadzone są przez 
przednie straże nieprzyjaciela, którego rezer­
wy znajdują się w miejscowości Thancui 6 
kilometrów na południe od SJadian. Tak sa­
mo Sifantai i wyżyny na południe od Potaicy 
obsadzone są przez wojska nieprzyjacielskie.

Dnia 4 lipca rosyjski patrol dotarł aż do 
miejscowości Duizatun, 26 kilometrów na 
wschód od Siuneczen i rozpędził znajdujący 
się tam patrol japoński, zabrawszy mu konie, 
broń i amunicję.

Ogólny wynik zwiadów jest ten, że nie­
przyjacielskie straże przednie rozD&ścierają 
się w okolicy górskiej na wschód od kolei 
żelaznej, od wyżyn na południe od Potaicy 
aż do Szikhuanuzy. Japończvcv opuścili Ta- 
marheu, tak samo Magiawaicę na drodze do 
Khansy. Wąwóz Czipanlin obsadzony iest 
przez mały oddział nieprzyjacielski.

Dnia 4 lipca nieprzyjacielska straż prze­
dnia zosiała wypędzoną z Liatiakiatun i co­
fnęła się szybko do wąwozu Dalin; ażeby 
stwierdzić siłę Japończyków w wąwozie Da­
lin, wysłano oddział wojska rosyjskiego, któ­
ry obchodząc lewe skrzydło pozycji nieprzy­
jacielskiej, natrafił na kompanię wojska ja­
pońskiego i usiłował odciąć jej od wrot. Nie­
przyjaciel wstrzymany przez przysłaną nam 
na pomoc konnicę i przez silny ogień, nie 
dopiął swego celu i udało się nam wykonać 
zwiady. Nieprzyjaciel posiada tu (w wąwozie 
Dalin) jeden oułk piechoty i pułk konnicy 
oraz kilka mitrajlez. Podczas rekognoskowa- 
nia oddział rośyjski miał 7 rannycn.

Między Siuneczen a wąwozem Dalin ob­
sadzili Japończycy linię Lanafan-Hanahou. 
Dalsze oddziały japońskiej przedniej straży 
znajdują się w oddaleniu 6 kilom, od Khan- 
lin i w wielu innych miejscowościach.

W  nocy z 3 lipca trzej rosyjscy strzelcy 
wkradli się do jednej z tych miejscowości 
Sanael. Stwierdziwsy, że znajduje się tam 1 
bataljon nieprzyjacielski i 1 szwadron konni­
cy, strzelcy ci wśród ciemności wrócili.

Dnia 3 lipca nasze pątrole dotarły przez 
japońską limę obronną aż do Kandiapudze, 
15 kilom, na porudnie od Khanliua i natrafi­
ły tam na nieprzyjacielską przednią straż, po- 
czem cofnęły się do Namaju. Podczas gęstej 
mgły zostały te patrole zamknięte przez ba- 
taljun nieprzyjacielski. Dopiero otrzymawszy 
pomoc od naszych straży przeanich, zaołaly 
te patrole uratować się. Porucznik Euliga z 27 

, żołnierzami został odcięty i dostał się do nie­
woli. Porucznik Kiupper i 1 kozak ranni.

Dnia 4 lipca usiłowali Japończycy wy­
ruszyć na peładnie od Khawuan został' je­
dnak przez naszą piechotę ze stratami od­
parci

Dnia 5 lipca sotnia kozaków koło Adla-
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lun , 13 kilom, na południe od Khawelina za­
trzymała dwa japońskie szwadrony, które się 
szybko cofnęły na południe. Podczas walki 
sotni kozaków z nieprzyjacielskim patrolem 
pierwszym poległ 1 kozak.

W tym samym dniu koło Czudzapudzy,
4 kilom, na południe od Khawuan poleg* po­
legł porucznik Iwaszkin. Podług opowiadania 
Chińczyków, Japończycy stracili 700 ludzi.

D. 5 lipca nieprzyjacielska przednia straż 
zbliżyła się do Saimatsi, 10 kilom, na połu­
dnie od Sinosury, podczas gdy dwie kompa- 
nje i dwa szwadrony obsadziły dolinę Nai- 
digho, w obwodzie Dasziczao, 60 kilom, na 
połudn. wschód od Mukdenu. Po walce ar­
matniej mały oddział rosyjski obsadził znów 
prawy brzeg rzeki, przyczem 1 kozak odniósł 
ranę. Miejscowość Sigheian nie jest obsadzo­
na przez Japończyków a ich straże znajdują 
się bardzo blisko, gdyż około 12 kilom, od 
wąwozu Dalin i 5 kilom, na wschód od Hu- 
dzadzi. Główne siły wojsk nieprzyjacielskich 
znajdują się w wąwozie Fenszuilin. D. 5 i 6 
lipca w  okolicy Damczao nie było deszczu.

Londyn. (Tel. wl.). Do Timesa dono­
szą z Tokio: C e n t r u m  i p r a w e  s k r z y ­
d ł o  g e n e r a ł a  K u r o k i e g o  m a s z e r u j e  
n a L i a o j a n .  R o s j a n i e  s t a w i a j ą  t y l ­
ko  m a ł y  o p ó r ,  co zadziwia Japończyków. 
Podczas marszu Japończyków przychodzi tyl­
ko do małych utarczek i straty po obu stro­
nach są bardzo małe. Rosjanie stracili 90 lu­
dzi, Japończycy 50. Japończycy są zdziwieni, 
że Kuropatkin nie broni tej najważniejszej 
linji komunikacyjnej. O armji gen. Oku do­
noszą, że stan jej zdrowia jest jak najlepszy. 
W szystkie mosty między Pulantien a Wafan- 
ku są naprawione i pociągi na nich kursują. 
Chińczycy oddają Japończykom bardzo wiel­
kie usługi i biorą od nich nie pieniądze, lecz 
asygnaty kasowe.

Jak donoszą z Liaojanu, oddział wojska 
rosyjskiego napadł w nocy znienacka na od­
dział japoński i zniszczył do szczętu całą 
kompanję. Drugi atak już się nie udar, gdyż 
Rosjanie zaczęli zawcześnie wołać hura! i 
zbudzili Japończyków, którzy dali ognia z 
dział szybkostrzelnych. 200 żołnierży i 20 o- 
ficeiów rosyjskich zostało zabitych.

Fleta władywostocka.
P e t e r s b u r g .  Skrydłcw telegrafował

5 lipca do cara: „Flotylla torpedowców pod 
wodzą kapitana bar. Raadena wysłana na 
zwiady do portu Gensan, stwierdziła, że w 
porcie nie ma nieprzyjacielskich osrętów wo­
jennych, były tam tylko okręty handlowe, 
która natychmiast spalono. Następnie zni­
szczyła flotylla kilka okrętów przewozowych, 
które znajdow?ły się koło wyrirzeża. Zauwa­
żono, że na wybrzeżu i w dzielnicy japoń­
skiej pojawili się żołnierze japońscy i zaczęli 
strzelać do naszych torpedowców. Torpe­
dowce odpowiedziały ogniem i zmusiły Ja­
pończyków do odwrotu. Torpedowce nie 
miały żadnych strat.

Dywizja krążowników, która wywiesiła 
flagę wiceadmirała Bezobrazowa, dnia 1 lipca 
o godzinie 7 -wieczorem przeszła przez cie­
śninę koreańską i natrafiła na 7 wielkich 
okrętów japońskich. Były to 4 krążowniki i 
3 pancerniki z dwoma torpedowcami. Nasza 
eskadra natychmiast zawróciła. Nieprzyjaciel 
rozpoczął pościg i otworzył ogień, który 
jednak był bez skutku.

O godzinie 8 wieczorem zjawiła się przed 
naszą eskadrą flotylla 11 japońskich torpe­
dowców i zaczęła atak, który nie powiódł 
się. Bezobrazow przypuszcza, że ogień nasz 
zniszczył 2 japońskie torpedowce. Nad ranem 
dnia następnego nie było widać nieprzyja­
ciela. Żadnych stiat nasze okręty nie po­
mosty. Dnia 4 l!pca przyprowadzono do W ła- 
dywostoku angielski okręt „Heltenhara", który 
wiózł tiawersy żelazne i drzewo ńa budowę 
kolei z Seul do Fuzan.

Z Portu Artur?.
Czifu. (B. Reutera). W edług wiadomo­

ści chińskich odbyła się 4 l i p c a  w i e l k a  
b i t w a  n a  p a g ó r k a c h  n a  p o ł u d n i o w y  
w s c h ó d  o d  P o r t u  A r t u r a .  Rosjanie 
mieli 100 zabitych i 50 rannych. Do zabrania 
rannych i zabitych użyto Chińczyków. Japoń­
czycy, którzy oosadzili łańcuch pagórków  
koło Portu Artura, cofają swoje wojska w

kierunku wschodniej części półwyspu. Za­
mierzają widocznie maszerować na obóz ma­
rynarki, który znajduje się w głównym w ą­
wozie, wiodącym do Portu Artura. Sądzą, że 
los twierdzy zależy od zdobycia tej pozycji, 
obsadzonej przez 20.000 Rosjan.

Londyn. (Tel. wł.) Jak donosi Stan­
dard Japończycy o b s a d z i l i  w s z y s t k i e  
w y ż y n y  n a o k ó ł  P o r t u  A r t u r a ,  w o- 
dległnści 5—8 mil. W o s t a t r .  i c h  d n i a c h  
z a j ę l i  L e n g w a n t u n g .

Japończycy na Sachulinie.
Petersburg. (Tel. wł.). Z Sachalinu 

donoszą do pism tutejszych, że na wybrzeżu, 
pochwycono tam dwunastu uzbrojonych Ja­
pończyków, z których, w czasie eskortowania 
ich, pięciu uciekło. — Uwięzieni Japończycy 
twierdzą, że na wybrzeża Sachalinu zapędziła 
ich burza morska.

Tientsin. (Biuro Reutera). Angielska 
kanonierka „Espiegle" wyjechała z Niu- 
czwangu do Czengwangtao, mimo protestu 
Rosjan przeciwko zatrzymaniu ssę tamże tej 
kanonierki. Natychmiast odpłynęła do ujścia 
rzeki Liao rosyjska kanonierka, aby jak są­
dzą przeszkodzić przejazdowi kanonierki 
„Espiegle".

DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne.

Protest Niemców,
Cieszyn. (Tel. wł.). Wczoraj wieczo­

rem odbyło się tu zgromadzenie Niemców, 
na kiórem uchw a^no protest przeciw utw o­
rzeniu klas równoległych z językiem wykła­
dowym polskim w seminarjum nauczyciel- 
skiem. Poseł Demel w  dłuższej przemowie 
protestował przeciw temu zarządzeniu i żalił 
się na prezydenta kraju, hr. Thuna, że nie 
konferował w tej sprawie z Niemcami, tylko 
z posłem Michejdą. Uchwalono wysłać depe­
szę z zażaleniem do prezydenta kraju hr. 
Thuna i ministra oświaty dra Hartia.

K R O N I K A .

L w r^w  8 lipca.
Stan powietrza. Godzina 12 vu południe 

Ciepłota + 2 r R  Pogoda.
W iadomości osobiste.
Fizyk miejski, dr. L e g e ż y ń s k i ,  wyjechał 

na lato do Zakopanego; kierownictwo fizykatu 
objął starszy lekarz miejski dr. Rosner.

Naczelnik izby obrachunkowej miejskiej, 
p. C h r z a n o w s k i ,  powróci* z urlcpu i objął 
urzędowanie.

Do Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich przystąpili jako członkowie wspierający 
pp.: Mac-Garvey, Władysław Bogusz i dr. Ta­
deusz Taiasiewicz.

Uroczystość Translacji św . Benedy­
kta obchodzi się w kościele PP. Sakramentek. 
Dnia 9, 10 i 11 bm. czterdziestogodzinne na­
bożeństwo. Dnia 9 i 10 o godzinie 10 suma. 
Dnia 11 bm uroczysta suma z kazaniem o go­
dzinie 10 rano. Popołudniu o godzinie 4 uro­
czyste nieszpory z kazaniem i konkluzją.

Zarząd główny „Ligi dla ochrony czci" 
odbył dnia 5 bm. posiedzenie, w nieobecności 
prezesa ks. Jerzego Czartoryskiego pod prze­
wodnictwem wiceprezesa d*a Jana Dylewskiego, 
na ktorem przyjął kilkudziesięciu nowych człon­
ków. Dowód to najlepszy, jak potrzebną w na- 
szem społeczeństwie jest “Liga dla ochrony 
czci" i jak wiele osób z najpoważniejszych oby­
wateli naszego kraiu uznaje jej wzniosie zada­
nie i zbawienną dla całego społeczeństwa dzia­
łalność. Jak zaś działalność ta jest żywotną 
dowodzi fakt, że znowu wpłynęły dwie sprawy 
do załatwienia przed sądem honorowym Ligi. 
Obowiązkiem wszystkich jest nietylko przystę­
pować do Ligi, lecz także jej cele i akcję w ca­
lem naszem społeczeństwie rozpowszechniać.

Wszelkich informacyj zasięgnąć można u se­
kretarza i członka głównego zarządu dra Wło­
dzimierza Godlewskiego, ul. Teatralna 1. 3.

Jarmark wyrobów krajowych. Liczne 
grono wystawców, biorących czynny udział w 

I jarmarku wyrobów krajowych, między tymi bar­

dzo wiele poważnych firm miejscowych 1 za­
miejscowych, przesłało wczoraj komitetowi jar­
marku następujące pismo: „Z uwagi" że termin 
zamknięcia jamarku już się zbliża, podpisani 
wystawcy poczuwają się dc miłego obowiązku 
złożenia podziękowania szanownemu komitetowi 
za trud, podjęty przy urządzeniu tak doniosłego 
zadania, jakiem jest jarmark wyrobów krajowych. 
Widząc dodatnie znaczenie tego ceiu dla prze­
mysłu krajowego, jako najbardziej kompetentni 
do tego, pragniemy, by myśl ta wzniosła znala­
zła ogólny poklask i uznanie. Ponieważ sądzimy, że 
w obec zainteresowania się całegc kraju, będzie 
jeszcze na jarmarku wielu gości z prowincji 
a przemysł nasz przez to osiągnąć może wieksze 
korzyści, orosimy uprzejmie o przedłużenie jar­
marku na czas możliwie najdłużsży. Następują 
podpisy:

W niedzielę dnia 10 bm. o godzinie 6 po 
południu odbędzie się staraniem „Ligi Pomocy 
przemysłowej" na jarmarku wyrobów krajowych 
w lokalu teatru ludowego wiec przemysłowy.

Z Tow. „Ochrony młodzieży". Wybra­
ny na konstytuującem zgromadzeniu z dnia 2 
lipca wydział Towarzystwa odbył przed kilku 
dniami pod przewodnictwem Drezesa radcy 
dworu Fryd. Kunceka pierwsze posiedzenie, na 
którem wybrano wiceprezesem dyr. St. Majer­
skiego, sekretarzem dr. EJPiaseckiego, skarbni­
kiem radcę M. Osadę. Utworzyły się na tern 
posiedzeniu dwie sekcje. Jednej z nich pole­
cono zbadanie ustaw, które służyć mają w spra­
wie ochrony młodzieży. Drugiej natomiast przy­
dzielono pracę odczytową. W końcu, po dłuż­
szej dyskusji, uchwalono wciągnąć do pracy 
młodzież akademicką, która pełniąc obowiązki 
nauczycieli domowych, oddać może towarzystwu 
poważne usług!.

=  Fundacja Domsa. Kuratorja fundacji 
im. Roberta Domsa, zebrała się onegdai na po­
siedzenie w sprawie przyięcia do „Schroniska 
dla starców" przy ul. św. ^eresy, ufundowa­
nego przez śp. Domsa w r. 1888, dwóch no­
wych stypendystów. Przyjęci zostali: Aleksander 
Elgas, 85-letni starzec, dawniej literat i inży­
nier, który przebywał w Ameryce, a w później­
szych latach był kierownikiem kooalni wosku 
w Borysławiu, oraz Bronisław Mikołaj Woj- 
nowsKi, były artysta sceny lwowskiej.

=  Subwencje. Magistrat m. Lwowa na 
środowej sesji uchwalił wypłacić objęte tego­
rocznym budżetem subwencje: 2800 koron dla 
korpusów wakacyjnych. 2400 k. dla kolonji 
wakacyjnej w Brzuchowicach i 2000 k. dla ta- 
kiejże w Rymanowie W zeszłym, tygodniu 
uchwalono wypłacić 200 k. tytułem subwencji 
dla stow. „Pracy kobiet".

— Ruch budowlany. Gmina m. Lwowa 
dokona w rb. rekonstrukcji plebauji przy cerkwi 
św. Piotra i Pawła, kosztem około 6000 k.; 
pierwotr.y projekt budowy nowej plebanji, zo­
stał wskutek różnicy zapatrywań patrona tej 
cerkwi, zaniechany.

Koncesje budowlane otrzymali p D .: SchOn- 
feld na hudov'ę 3*piętrowego domu przy ul. 
Akademickiej, róg Churążczyzny; Lauterstein 
na dcm 2-piętrowy w dzielnicy II; Oberski ró­
wnież na 2-piętrową kamienicę w tej dzielnicy; 
Frankel na przebudowę domu przy ul. Boimów 
i Schayer na przebudowę przy ul. Akademickiej. 
P. Stadtmilller prosił o pozwolenie wybudowa­
nia nad wejściem do hotelu Francuskiego sze­
rokiego dachu szklanego; ze względu na ni- 
skość położenia takiej markizy i to nieruchomej, 
magistrat prośbie odmówił.

Egzamin dojrzałości w p ywatnem żeń- 
skiem seminarjum nauczydelskiem (z prawem 
publiczności) p. Zofji Strzałkowskiej we Lwo­
wie, odbył się od 16 do 28 czerwca rn , pod 
przewodnictwem członku rady szkolnej krajowej 
p. Aleksandra Barwinsidego. Do egzaminu przy­
stąpiło 47 kandydatek, z tych złożyło egzamin 
38, mianowicie: Marjanna A.aszkiewiczowna, 
Aniela Balawelderówna Olga Charakówna (z od­
znaczeniem), Adela Chotinerówna (z odzn.), 
Janina Chudzikówna, Felicja Feitówna, Slefanja 
Firichówna, Janina Frankówna. Marj? Grosówna, 
S*aiiisława Grześlewska, Felicja Hornikówna, 
Marja Janiszewska (z odzn.), Anna Jodłowska 
(z odzn.), Sulalja Janikówna (z odzn.), Zofia 
Kislingerówna, la.osława Kmicikiewiczówna, 
Marja Kolasińska, Aniela Komarnitka, Marja 
Krawcowówna (z odzn.), Michalina Kusznirówna, 
Stefanja Łobarrewska, Jadwiga Malinowska,
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Władysława Malinowska, Mar ja Matkowska, 
Otylja Mieserówna, Rozalja Reicherówna, Sabina 
Samuelowiczówna, Marja Sawczakówna, Win­
centa Śliwińska, Reisel Sonenstrahlówna (z od­
znacz.), Helena Stronska (z odzn.), Stanisława 
Stroń=ka, Marja Świsterska, Genowefa Tarasó- 
wna, Aurelja Trzeciecka, Stefanja Veithówna, 
M ara Wojciechowska, Marja Zahajewiczówna. 
Polski język wykładowy przyznano 27, polski 
i ruski 11 kandydatkom, do egzaminu po­
wtórnego z jednego przedmiotu po ferjach, 
przeznaazono 7, reprobowano n? rek 2 kan­
dydatki.

Kursa handlowe dla kobiet. Przy miej-, 
skiej szkole wydziałowej żeńskiej im. królowej 
Jadwigi istnieją dwuletnie kursa handlowe. Po 
ukończeniu ich, uczenicom przysługuje prawo 
poddania się egzaminowi handlowemu, z któ­
rego otrzymują świadectwa uzdolnienia, upowa­
żniające je do prowadzenia buchalterji poje- 
dyńczej i podwójnej, korespondencji handlowej, 
rachunków kupieckich i stenograficznego pi­
sania

W obecności komisji egzaminacyjnej, zło­
żonej z grona profesorów akademji handlowej, 
odbył się w dniach od 1 do 5 bm. egzamin, 
do którego zasiadło 27 uczenie. Wynik egza­
minu jest następujący: Świadectwo uzdolnienia 
z postępem bardzo dobrym otrzymało 11 ucze­
nie, z postępem dobrym 11, z postępem dosta­
tecznym 2. Dwom uczenicom pozwolono po 
wakacjach poprawić notę z jednego przedmiotu, 
a jednej nie przyznano Datentu.

Kurs dla konduktorów drogowych. 
Dnia 16 listopada 1904 rozpocznie się nowy 
trzyletni kurs szkoły praktycznej konduktorów 
drogowych przy Wydziale krajowym we Lwowie. 
Nauka w szkole odbywać się będzie każdego 
roku przez pięć miesięcy zimowych od 16 li­
stopada ao połowy kwietnia, nauka praktyczna 
zaś przy robotach drogowych odbywa się coro­
cznie przez siedm miesięcy letnich. Do szkoły 
przyjętych byc może 35 uczniów. Stypendja 
z funduszu krajowego na czas nauki zimowej 
w wysokości 50 koron miesięcznie mogą być 
udzielone tylko 26 uczniom. Kandydaci mogą 
być jednak przyjęci do szkoły także na własny 
koszt, jak również na koszt funduszów powia­
towych lub gminnych, o ile interesowane repre­
zentacje autonomicze za uprzed.iiem porozumie­
niem się z Wydziałem krajowym zabezpieczą 
sobie utrzymanie pewnej liczby uczniów w szkole 
dla własnych potrzeb. Przy robotach w czasie 
praktyki letniej otrzymują uczniowie odpowie­
dnie wynagrodzenie z odnośnych funduszów bu­
dowy. Starający się o przyjęcie do szkoły winni 
najdalej do 15-go września b. r wnieść do 
Wydziału krajowego podanie, a nadto 
poddać się w pierwszym tygodniu listopada 
wstępnemu egzaminowi konkursowemu. Przyjęci 
do szkoły być mogą tylko kandydaci stanu 
wolnego.

Lirnik zniknął... Powszechną sympatją i 
popularnością tłumów, zwiedzających jarmark 
wyrobów krajowych, zwłaszcza ze sfer uboż­
szych, cieszył się ciemny lirnik w szarej, chło­
pskiej świtce, siadający tuż obok głównej drogi. 
Pieśni, które nucił przy wtórze smętnych i ża­
łosnych tonów swej liry, spotykały się 
z uznaniem wielu, to też kieszeń lirnika wypeł­
niała się każdej niedzieli groszem jałmużny. 
Dzięki temu ślepiec miał opiekunów intereso­
wnych co niemiara,, którzy w karczmie za stryj- 
ską rogatką, gdzie lirnik zazwyczaj noc przepę- 
nzał, roztaczali nad nim opiekę. Ostatnej nie­
dzieli zaopiekowały się lirnikiem trzy kobiety, 
które wyciągnęły go późną nocą i poprowadzi­
ły niewiadomo dokąd. Nazajutrz w południe 
oddał pewien rreznajomy strażnikowi akcyzo­
wemu na siryjskiej rogatce lirę, którą odebrał 
kobietom pod parkanem cmentarza stryjskiego. 
Baby powiedziały mu, ze pijany lirnik śpi 
w krzakach.

Gdy do południa lirnik nie zjawił się, in­
strument zabrał ajent policyjny powracający 
z cegielni i złożył ją na policji. Ponieważ od 
niedzieli nikt nie widział ślepca, policja wdro­
żyła śledztwo. Aresztowano na placu powysta- 
wowym Fr. Dorobajło, która w towarzystwie 
innych kobiet wyprowadziła w niedzielę lirnika, 
lecz nie chce ona dać żadnych wyjaśnień o lo­
sie ślepca.

„Hrabia Żywiecki*. Do portu neapoli- 
tańskiego zawinął w tych czasach austrjackf

jacht cesarski „Rovenska“, z którego wysiadł 
arcyksiążę Stefan z małżonką i dziećmi, zacho­
wując ściśle „incognito". Dostojny podróżny' 
przybrał sobie nazwisko „hrabia Żywiecki" od 
swojego majątku Żywiec w Galicji.

Z naszych zdrojowisk. W S z c z a w n i ­
c y  bawiło do dnia 3 lipca 960 gości kąpielo­
wych (72C drużyn).

Pożar. W Chodorowie pożar zniszczył trzy 
gosoodarstwa włościańskie, wyrządzając szkodę 
około na 15.000 koron.

Pożar więzienia. Berliński Local An- 
żeiger donosi z Londynu, że w wielkiem wię­
zieniu w Bristolu, gdzie internowani są najnie­
bezpieczniejsi przestępcy, wybuchł onegdaj 
ogień. Więźniowie brali udział w akcji ratun­
kowej. Minister sprawiedliwości zarządził, aby 
ci więźniowie, którzy mają jeszcze tylko 6 mie­
sięcy do odsiedzenia całej kary, zostali wypu­
szczeni na wolność.

Rewizja przepisów teatralnych w Ro­
sji. Pisma rosyjskie donoszą, że w Petersburgu 
utworzona została* specjalna komisja, mająca na 
celu przejrzenie obowiązujących przepisów Tea­
tralnych. Pierwszym etanem pracy komisji ma 
być sformowanie całkowitej listy wszystkich 
aktorów, aktorek i w ogóle osób, mających 
bezpośrednią styczność ze sceną. Lista ta ma 
być ułożona w przyszłym sezonie zimowym.

Odsłonięcie pomnika pani Sand odbyło 
się przed paru dniami w Paryżu z powodu set­
nej rocznicy jej urodzin, na jednym z ładniej­
szych placów og-odu Luksemburskiego. Posąg 
jest marmurowy, dłuta Sicarda i przedstawia 
powieściopisarkę siedzącą na skale, zapatrzoną 
przed siebie. Podczas ceremonii przemawiał 
Juliusz Claretie, dyrektor teatru Francuskiego, 
a po nim Marceli Prevost, prezes związku lite­
rackiego w pięknem przemówieniu naszkicował 
obraz działalności literackiej słynnej autorki.

Siły Hererów. Generał Trotha, naczelny 
wódz wojsk niemieckich dla poskromienia He- 
rerów, doniósł do Berlina z Okahandji, że han­
dlarz Wallace, który był jeńcem Hererów od 
stycznia, a teraz zdołał uciec, zapewnia, że 
armja Hererów liczy przeszło 25.000 głów.

Zamordowanie szpiega. Diennin paryski 
Rappel zamieszcza telegram z Eydknu, leżących 
na granicy Prus i Rosji, donoszący o tern, iż 
w Warszawie dnia 3 b. m. znaleziono dwóch 
stróżów kamienicznych, leżących w ich mieszka­
niach, obu zaszty1etowanych. Na stole w mieszka­
niu każdego z nich znaleziono kańkę z napi­
sem: „Skazany przez trybunał rewolucyjny na 
śmierć za szpiegostwo". Obaj dostarczali infor- 
macyj tajnej policji rosyjskiej. Prawdziwość 
doniesienia tego nie jest jeszcze dotychczas 
stwierdzona.

Dział ekonomiczny.
— Brody 7 lipca. W oieżącym ty­

godniu uowozy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły przeciętnie 2 do 3 
wagonów dziennie.

Usposobienie panowało bardzo silne.
Sprzedawano: proso z dalszych okolic po 

4,80 do 5 50 rs., otręby pszenne z bliższych oko­
lic po 3'30 do 3*50 rs., otręby żytnie z bliższych 
okolic po 3'40 do 3 70 rs., groch z bliższych 
okolic po 6 do 8 rs.

Wszystko za 100 klg. transito k la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

Siny mak oclony z bliższych okolic po 50 
do 52 kor za 100 kg. brut.o za netto stacja 
kolejowa Brody.

— Wiedeń 8 lipca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kilogramów). Psze­
nica 9'60 do IG’—, Żyto 6'75 do 7*—, Kukury­
dza 5’65 do 5'85, Owies 6 40 do 6'65, Rzepak 
10‘40 do 10‘65. Pogoda: gorąca

8 lipca. (Giełda zbo 
iowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów 
Pszenica na październik od 9 0 9  do 9'10; żyto 
na październik 6'69 do do 6*70, owies na pa­
ździernik 6 27 do 6'28; kukurydza na lipiec 5'30 
do 5‘31, na sierpień od 5*41 do 5‘42, na maj 1905 
5*70 do 5 '7 1 ; Rzepak na sierpień od 1C 30 do 
10 40. Oferty na pszenicę dobre. Chęć kupna 
lepsza. Usposobienie dobre. Pogoda: gcrąco,

-  T  i , ‘eń 8 czerwca. Tuuknięcie giełdy 
o go z. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu krea.t. 
641 75. Akcje węg. ZakL kred. 748'50, A kće 
Anghbanku 279 80. Akcje Unionbąnku 516*50,

Akcje Laonderbanku 427 50, Akcje Bankprcin 
512'60 Akcje Boccncredit 931 , Akcje galic.
Banku hipotecznego 538 —, Akcje kolei państw, 
637'—, Akcje kolei połudii. 81'50 Kolei Eibetha! 
422'—, Acje kole! Północnej 5480, Akcje kolei 
Czsmiowieckiej 574 50, Akcje Alpiny 427'25, 
Akcif Pima Mursnjl 491'25, Akcjs praskiego T o ­
warzystwa żelaznego 2165’—, Akcje fabryki broni 
488 —, Akcje turecki?, tytoniowe 347'50, Akcje 
gaiic,-karpae. towarz, naftowego 1030 Obllg. 
węg. indemn, 97'65, Renta majowa 99'50, Austr. 
renta koron. 99‘30, Węgierska renta kor. 97*1§, 
56 1. listy Towarz. kred. denssk. 101*70. 4 proc. 
listy Banku hipot 112—, 4 1 pól proc, listy 
Banku hipot. 101*70, 5 pioe. listy Banka hipot. 
112*—, 4 proc. listy Manku kraj. 99*35, 4 i pół 
proc. listy Banku kraj; 10175, 5%  obligacje 
kom. Banku krajów. ! 03*45, 4 proc. Ga!ic. otelig. 
propin. 100'—, 4 proc. Gal, poż. kraj. /. 18C3
99*40, 4 proc. por; czka m, Lwowa 97*40 Losy 
tureckie 12850, Marki 117*38, Ruble 253*—.

Drobne ogłoszenia.
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal.

Aparat fotograficzny do sprzedania. A dres:
ul. Św. Piotra nr. 7 na I. piętrze.

w i T o ł a w o  litograf o wane i drukowane, 
.7 ł t l tW W *  zaproszenia i listy ślubne, po- 

ieca SEYFARTH & DYDYŃSKI we Lwowie przy placu 
Mariackim. 452

Jtowc przygody Halsancia

w y s i l . : ftKta grodzKie i zi«#$l(i«
z czasów Rzeczypospolitej Polskiej z Archiwum tak 
zwanego Bernardyńskiego wc Lwowie, wskutek fun­
dacji I. p. Aleksandra hr. Stadnickiego wydane sta­
raniem Galicyjskiego Wydziału krajowego tom XVIII 
Cena 20 koron. Do nabycia we wszystkich znaczniej­
szych księgarniach. — Skład główny w księgarni 
ScYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie, 467

(młodego) opi­
sane wierszem 

przez przyjaciela (Ad alfa Kitschmana) a ilustrowane 
przez artystę Józefa Kruszewskiego, drukuje „Śmigus*. 
Prenumerata „Śmigusa-* wynos: Kwartalnie we Lwo­
wie 2 kor. na prowincji 2 kor. 40 hal. Numera oka- 
żowe wysyła na żądanie bezpłatnie administracje 
„Śmigusa", l w ó w ,  Akademicka 10.

P°kój frontowy z umeblowaniem, 
jfO  W yP łlJ jrM łl pa czas wakacyjny przy ulicy Klo- 
nowicza (boczna Kochanowskiego) 1. 10 parter.

stojąca najnowszej konstrukcji wraz 
z młockarnią z roku 1899 z fabryki 

Prossnitz w najlepszym stanie nowym do sprzedania. 
Informacja Dom Nr. 24 w Kętach. 44o

K s ł t i o y u r ł p  ukończony poszukuje stałrgu aięcia 
JV l(lS lłr2 y ? lfl biurowego lub guwernerki. Zgłosze­
nia pod F. S. Sosnów, p. Śemikowce.

ACAtta młotl? przyjmie miejsce jako to- 
f  aW łift OyOwA warzyszka osobie starszej lub pan­
nie do kąpiel przeważnie siarczanych, T. J. Poste re­
stante Brody. 463

do egzaminów prawno historycz- 
1T Ł  gO lO W H ję nych, dojrzałości, „Liteligenzpril- 
fung" oficerskich, rachunkowości państwowej. Bliższa 
wiadomość w Adminisracji „Dziennika Polskiego".

tfawJcryfy plac Akademicki 3.
459

Howcr damsKi i męsKl marki najlepszej za 400 
koron uo spizedania. Oglądać 

można tylko między 3—5 po poł. ulica Łyczakowska 
45, dozorca.

Regestra gospodarzu Uf w“ h
go, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego 
wchodzące cl.uki polet SEYFARTH *  DYDYŃSKI 
wc Lwowie, przy placu Marjackim. 551
i ł f 9 g(S kończący V-tą kl. gimn. poszukuje lekcji na 
l|v2«ło wakacje. Zgłoszenia ootJ: „Uczeń", Lwów, 
r e s t a n . e . _____________________ 464

z zamożnych domów znajdą korzystne 
1% umieszczanie w domu wenwy oo pro­

fesorze gimnazjalnym. Nudzór słuchacza jlt. roku filo­
zofii i ewentuainle pomoc w nauKach. Na żądanie 
konwersacja niemiecka i francasKa, oraz nauka gry na 
fortepianie. Bliższa wiadomość w redakcji „Dziennika 
Polskiego”.

2, 3, 6, z kuchniami, Gródecka 51.
45S

m lłAtAM za wyrobienie dyurnum. Zgłoszenu. 
tyOrOłl „Bronisław" poste restante Lwów.

Wydawca I odpowiedz, za redakcję: Adam Krajewski.
Papier z fabryki ^zerlańsktęj.

Z Hrukarnl M. Schmitta 1 Sp. pod zarz. St. Piotr w nidege


